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ZMIANY POLITYCZNO-KOMUNIKACYJNE W ZAPLECZU PORTÓW POLSKIEGO OBSZARU CELNEGO
A k w iz y c ję  ła d u n k ó w  w  zapleczu p o lity c z n y m  po rtó w  

G d yn i i  Gdańska uważać na leży za dostatecznie wyzyskaną. 
Chociaż nasze p o r ty  jeszcze n ie  us ta ją  w  dalszym  przyc iąga
n iu  tow a rów , to je d n a k  n ie  na leży się ju ż  spodziewać e fek
townego w zros tu  o b ro tó w  po rto w ych , k tó re  w  os ta tn ich  la 
tach w y k a z u ją  s tab ilizac ję , dochodząc do 4/5 ogółu ob ro tów  
polskiego ha n d lu  zagranicznego.

T y m  n iem n ie j is tn ie ją  dalsze m ożliw ości przyc iągan ia  
ła d u n kó w  tranzy to w ych , k tó re  w  od różn ien iu  od ła du nków  
polskiego zaplecza, z re g u ły  należą do wysokocennyeh ła 
d u nkó w  drobn icow ych , n ie  w yk lucza jąc  tow a rów  m asowych 
(ru d a ). P olska dz ięk i swem u po łożeniu geograficznem u, 
dz ięk i po łożen iu  na p ra s ta ry m  sz laku h a n d lo w ym  z po łu dn ia  
na północ, od M orza  Czarnego do B a łty k u , je s t p redestyno
wana do tego, b y  pośredniczyć w  h a n d lu  m iędzy basenem 
ba łka ń sk im  i  B lis k im  W schodem  a k ra ja m i E u ropy  pó łnoc
ne j i  zachodnie j. Te w a ru n k i n a tu ra ln e  p rz y  odpow ied
n ie j p o lityce  k o m u n ik a e y jn o -ta ry fo w e j p o z w o liły  G d y n i 
i G dańskow i na zajęcie poważnej p o z y c ji w  stosunkach tra n 
zy tow ych  z da lszym  zapleczem. O czyw iście n ie  obeszło się 
tu ta j bez w a lk i k o n k u re n c y jn e j m iędzy  p o rta m i p. o. c. z 
je dn e j s trony , a p o rta m i n ie m ie ck im i, zwłaszcza Szczecinem 
i  H am burg iem , z d ru g ie j s trony , podobn ie ja k  i  z w ło sk im  
T ries tem . W  k o n k u re n c ji te j p o r ty  p. o. c. d z ię k i sw o im  do
godnym  w a ru n ko m  oraz p o lityce  ta ry f  k o le jo w ych  odn ios ły  
poważne sukcesy. Szczególnie pokaźne w y n ik i,  bo p rze k ra 
czające 1 m il.  ton, osiągnięto w  g ru p ie  k ra jó w  ś rodkow o-eu - 
rope jsk ich , sk łada jące j się z Czechosłowacji, A u s tr ii,  W ęgier, 
m niejsze, bo sięgające ca. 150 tys,. ton, w  d ru g ie j g ru p ie  —  
w schodnio-europe jskie j,, k tó rą  tw orzą : R um un ia , Jugosław ia 
i B u łga ria . W y n ik i te, zwłaszcza w  p ie rw sze j z w y m ie n io 
nych  g rup, przekreślone zosta ły p ra w ie  w  całości przez zm ia 
ny  po lityczne , ja k ie  n a s tą p iły  w  E urop ie  ś rodkow e j. Po 
w łączen iu  A u s tr i i  i  Czech do n iem ieckiego system u gospodar
czego oraz kom u n ikacy jnego , tra n z y t p o rto w y  te j g ru p y  k ra 
jó w  up ad ł p ra w ie  ca łkow ic ie , co tłum aczy się i  tym , że p rze 
w ozy czesko-słowackie s ta n o w iły  w  n ie j 95%>. Z m ian y  po
lityczn e  w y w a r ły  rów n ie ż  pe w ie n  pośredn i w p ły w  na t ra n 
zyt p o rto w y  d ru g ie j g ru p y  k ra jó w , w  k tó re j dom inu jącą  ro lę

gra znow u R um un ia . Jednakże tu ta j is tn ie je  szereg pozy
c ji, k tó re  mogą p rzyczyn ić  się do zrekom pensow ania u traco 
nych  ła d u n kó w  ezesko-słow ackich. N a leży tu  przede w szy
s tk im  szybk i rozw ó j połączeń k o m u n ika cy jn ych , w  czym  d u 
żą ro lę  posiadać będą: p ro je k to w a n y  t ra je k t  P o lska— Szwe
cja  i  m ost na D u n a ju  pom iędzy brzeg iem  ru m u ń s k im  a b u ł
ga rsk im . W ażne jes t tu ta j podn ies ien ie  a trakcy jno śc i na 
szych p o rtó w  przez ulepszenie i  udogodnien ie połączeń k o le 
jo w ych , zwłaszcza przez nowo uzyskaną w spó lną g ran icę  p o l
sko-w ęg ierską ja k  i  przez podn iesien ie  spraw ności sam ych 
po rtów . Pam iętać bo w ie m  należy, że cena i  dogodność tech
niczna tra n sp o rtu  je s t decydu jącą w  w yborze d ro g i p rzew o
zowej.

D a lszym  czynn ik ie m  m ogącym  w  sposób ra d y k a ln y  zm ie
n ić  s łaby obecnie ru ch  tra n z y to w y  te j g ru p y  k ra jó w  jes t 
p ro je k to w a n y  ka n a ł B a łty k — M orze  Czarne przez W is łę— San 
— D n ies tr— P ru t— D u n a j. B y łb y  on n a tu ra ln y m  ko n k u re n 
c y jn y m  p rze c iw s taw ien iem  n iem ie ck ich  połączeń kan a ło 
w ych , zwłaszcza Ren— M en— D u na j oraz Łaba— O dra— D u 
na j. P ro je k ty  te, z k tó ry c h  p ie rw szy  re a liz u je  się w  szyb
k im  tem pie, zyska ły  po w spom nianych zm ianach po lityczn ych  
nowe bodźce. D u na j bow iem  zosta ł w łączony autom atycznie 
do n iem ie ck ie j sieci d ró g  w odnych  i  s tanow i narzędzie pe
n e tra c ji gospodarczej N iem iec w  E urop ie  p o łu d n io w o - 
w schodnie j i  na B lis k im  Wschodzie. Toteż szybka regu lac ja  
naszej g łów n e j m a g is tra li w odne j —  W is ły , będącej podsta
w o w ym  s k ła d n ik ie m  przyszłego połączenia B a łty k — M orze 
Czarne, w in n a  być  obecnie zagadnieniem  na jw a żn ie jszym  w 
po lsk ie j p o lityce  k o m u n ik a c y jn e j. U regu low ana W is ła , po łą 
czona kana łem  z P ru te m  i  D una jem , po zw o liła b y  na s tw orze
nie  osi k o m u n ik a c y jn e j d la  zwartego obszaru gospodarczego 
ciążącego k u  W iś le  i  wschodnie j części D u na ju . Rozw iąza
łoby  to rów n ież  sprawę op łaca lnych  ta ry f  d la  z re g u ły  n isko 
w artośc iow ych  ła du nków , k ie ro w a n ych  przez p o r ty  p. o. c., 
gdyż obecne ta ry fy  ko le jow e , uw zg lędn ia jąc  naw et znaczne 
m ożliw ości kom pensacyjne ko le i, sp raw y n ie  rozw ią zu ją  i  po
w in n y  być uważane raczej za tym czasowe. D op ie ro  trans 
p o rt w odny rozw iązu je  zagadnienie k o m u n ik a c y jn o -ta ry fo w e  
w  sposób n a tu ra ln y  i  t rw a ły . (G A M ).

KRONIKA GOSPODARCZA
Anglia i Niemcy na rynkach bałtyckich. W  ha nd lu  zagra

n icznym  k ra jó w  b a łty c k ic h  E ston ii, Ł o tw y  i  L i tw y  n a jw ię 
kszy ud z ia ł b io rą  dw a państw a: A n g lia  i  N iem cy, p rzy  czym  
N iem cy w ięce j im  sprzedają, a A n g lia  w ięce j k u p u je ; w y ją 
te k  stanow i L itw a , do k tó re j p rzyw óz z A n g li i w y n o s ił w  
193)8 r. 39,9% i  je s t w iększy od p rzyw o zu  z N iem iec, stano
wiącego 24,5%- T rzeba je d n a k  zauważyć, że p rzyw óz ten 
w  1:938 r .  z N iem iec w y n o s ił ty lk o  9,3°/o, a z A n g li i —  3t>,5%; 
w id z im y  tu  w ięc bardzo szybkie  tem po w zro s tu  p rzyw ozu  
z N iem iec, na tom ia s t spadek p rzyw ozu  z A n g lii.  Również 
i  w  w yw oz ie  lite w s k im  do N iem iec na s tąp ił w  tym że czasie 
s iln y  w zrost z 10,8% do 26,8%, na tom iast w yw óz do A n g li i 
spadł z 48,4%) do 30,4%. W ażnym  m om entem  w  k o n k u re n c ji 
ang ie lsko -n iem ieck ie j jes t i  to, że p rzyw óz  z N iem iec do k ra 
jó w  b a łty c k ic h  ob e jm u je  ca ły  szereg różnorodnych  tow a rów , 
g łów n ie  gotow ych, na tom iast z A n g li i p rzew ażn ie  surowce i  
p ó łfa b ry k a ty . Jedyn ie  ang ie lsk ie  te k s ty lia  i  w ęg ie l za jm u ją  
p ierwsze m ie jsce w  p rzyw oz ie  b a łty c k im , je d n a k  i  tu  N ie m 
cy za jm u ją  następne m iejsce.

W  w yw ozie  z k ra jó w  b a łty c k ic h  d o m in u ją  cztery to w a 
ry : drzewo, m asło, le n  oraz św in ie  żywe i  bekon. G łó w 
nym. odbiorcą drzew a je s t A n g lia  a następnie N iem cy. W o
bec w łączen ia K ła jp e d y  do Rzeszy zw iększy się n ie w ą tp li
w ie  w yw óz lite w sk ie go  drzew a do N iem iec. D la  m asła b a ł
tyck iego A n g lia  je s t znacznie po je m n ie jszym  ry n k ie m  n iż 
N iem cy, k tó re  p łacą zresztą wyższe ceny. L e n  b a łty c k i idz ie

przede w szys tk im  do A n g lii,  je d n a k  w  1938 r. w yw óz ln u  
z L i tw y  do N iem iec w y n o s ił 13,3 m il.  li tó w , gdy do A n g li i 
ty lk o  1(2,5 m il.  li tó w . W yw óz bekonów  odbyw a się p ra w ie  
w y łączn ie  do A n g lii,  a św iń  żyw ych  do N iem iec. O gólnie 
b io rą c  s tw ie rdz ić  na leży, że b ilans ha n d lo w y  k ra jó w  b a łty c 
k ic h  z A n g lią  je s t d la  każdego z n ic h  stale doda tn i, na to 
m ia s t w  ha nd lu  z N iem cam i saldo je s t zm ienne i  w yka zu je  
z ro k u  na ro k  poważne różnice. (G A M ).

Problem portów niemieckich. Czasopismo b e rliń s k ie  Der 
\ierjahresplan om aw ia jąc zagadnienia p o rtó w  n iem ieck ich  
podkreśla , że do rozw o ju , ja k i  w yka zu je  osta tn io  R otte rdam , 
p rz y c z y n iły  się tra n sp o rty  zaplecza n iem ieckiego, i  uważa 
za nieodzowne w yciągnąć odpow iedn ie w n iosk i, ponieważ 
tranzy to w e  p rzew ozy przez obce p o r ty  s tanow ią  d la  N iem iec 
pow ażny w yd a tek  w  dewizach. Czasopismo podaje w  ty m  
celu k ilk a  uwag, w  k tó ry c h  w skazu je  na konieczność 
pow iększenia u d z ia łu  bandery  n iem ie ck ie j w  flo c ie  na Re
n ie  z 30% do 45°/o, ta k  ja k  to  b y ło  przed w o jn ą ; da le j, je że li 
się okaże potrzeba ko rzys tan ia  z p o rtó w  obcych, to  o ile  
możności na leża łoby uskuteczniać przewozy za pomocą 
n iem ie ck ich  s ta tków , choćby naw e t za cenę rozw iązan ia  do
tychczasow ych po rozum ień z obcym i p rzeds ięb io rs tw am i 
żeg lugow ym i. W  końcu p ism o w skazu je  na doniosłą  ro lę, 
ja k ą  o d g ryw a ją  w  te j spraw ie  d ro g i śród lądowe, ja k  ka n a ł 
„H ansa “ , „M e n — D u n a j“  i  inne , oraz na znaczenie dalsze
go ro zw o ju  sieci kana łów . (G A M ).
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A u to r  om aw ia  szeroko- na podstaw ie  sw o je j p ra k ty k i e lem enty 
h a n d lu  zagranicznego, ty p y  um ów  ha nd low ych , p raw a  i  obow iąz
k i  z nliich w y n ik a ją c e  d la  ob u  s tro n , d a je  ja sn y  i  p rz e jrz y s ty  prze
g ląd  czynności, zw iązanych z kupnem , sprzedażą i  dostaw ą to w a ró w  
w  ob roc ie  z zagranicą, sposobów zap ła ty , w a ru n k ó w  k re d y to w ych , 
oraz u d z ia łu  ba nków  w  w ym ia n ie  m ięd zyna rodo w e j. N a  tle  dz i
s ie jszych ożyw io n ych  s tosunków  h a n d lo w ych  ks iążka  d a je  obraz 
nowoczesnego a p a ra tu  k ie ru jąceg o  m ięd zyna rodo w ym  życiem  go
spodarczym .

Gdynia, 22 kwietnia 1939 r.
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